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Ania 8. Października 1857

I N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A ! 1 «gr. 8 fen. od w iersza na ś szerokości 
przyimnją się tylko w  expedycyi,tw f  a r ć r o e a n ie  dla miasta Poznania 1 ta l  40 agi 

na cale Prasy 2 tal.

Bedaktoi odpowiedzialny: H. Kamieński w PoznaniuDrukiem i  nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznania

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  5. Paźdz.  —  Po  us tąp ien iu  N arvaeza  z m in i s te r s tw a ,  o b ją i  p rz e ­

w o d n ic tw o  ty m c z aso w o  L ersu n d i  w m in is te rs tw ie  hiszpanskiem . B r a v o  Mur i l lo  
opuśc ił  P a r y ż  i w y je c h a ł  do  M a d r y t u ,  a N arvaez  uda! się do P a r y ż a .

P a r y ż  6.  Pażdz.  —  D zisie jszy  M o n i t o r  d o n o s i ,  ze ro ż n e  ro z p o rz ą ­
dzenia d o ty cz ąc e  zakazu  w y w o z u  zboża  z A lg iery i  za g ra n ic ę ,_ a  p rz ew o ż e n ia
g o  na cudzoziem skich  ok rę tach  do F r a n c y i , p rz e d łu ż ą  się o rzesn  a • •
g  L o n d y n ,  5.  P a ź d z .  -  D zisie jszy  M o r n i n g  P o s t  p o czy tu je  pogłoskę  
za p ł o n n ą ,  j a k o b y  r z ą d z  p o w o d u  przesilenia indy jsk iego  zam ierzał  zw ołać  p a r -

l a m e n M v L  TP; m e s a bę(j z ;e m -,al a A ng l ia  8 5 , 0 0 0  w o jska  angie lskiego w Indy  ach. 

W y b o r y  w  Por tuga li i  w y p a d ły  w  d u c h u  m im s te rya lnym .

B e r l i n ,  6. Październ ika .  -  N ajj .  Pan  raczy ł  zam ian o w ać  asesora  s ą d o ­
w eg o  D r  j u r  F r i e d e n t h a l a  w  Z ed l i tz  lan d ra tem  p o w ia tu  g ro tkow  s k i t0 o, 
w  obw odz ie  re jen .  opolsk ie j ,  a bar.  K o p p y  w  Jac o b sd o rh e  lan d ra tem  p o w ia tu  
fa lkenbergskiego w obw odz ie  re j .  opolskiej.

P o c z d a m ,  6. Paźdz .  —  N. cesarz  i c e s a r z o w a  ro sy j s c y  w y jecha li  dzis
z ra n a  o godz. 8*  z P o czd am u  i udali  się w  dalszą  p o d ro ż  do P e te r s b u rg a .  
Kró l  JM Ć o d p ro w a d z i ł  d o s to jn y c h  gości do  Berlina  i od  zam ierzonej  podroży  
do P r im k en a u  o ds tąp ił  z p o w o d u  lekkiej słabosci.  I ow roc i l  do Nanssouci.

B e r l i n  6  Paźdz .  —  W s z y s tk ie  t o w a r z y s tw a  agronom iczne  w p ań s tw ie  
o rusk iem  o d e b ra ły  okólnik od  kr.  kolegium ekonomicznego z B erlina ,  z k to rego  
się  o k a z u je ,  źe m in is te rs tw o  s p r a w  ro ln iczych  m a  z am iar  zap ro w a d z ić  re fo rm ę  
w e  względzie  w s p a rć  p ien ię żn y c h ,  k tó re  o d b ie ra ły  o w e  t o w a r z y s tw a  z f u n d u ­
szu  publicznego. T o w a r z y s t w a  w e zw an o  ty m c z a s o w o ,  a b y  się o św ia d c zy ły

”  - < - 1  N a t .  Z e i t  co n a s t ę p u j e :
eo p o w ia d a ją  dzienniki niemieckie o n o ta c h ,  p rz ed s ta w ien ia ch  .
nie  les t  p r a w d ą ,  od  o tw arcia  posiedzeń s ta n ó w  h o l s z ty ń s k ic h ,  az  do P ° ^ 4 tk.u
b ieżącego  m iesiąca ,  ani j e d n a  no ta  n ienadeszła  z B erlina  do  W iedn ia .  I odobnie
donosi K i e l e r  C o r r e s p o n d e n z b l a t t ,  D a n n e v i t h e  i N o r  d i s c h e  C o  u r i e r
w  Altonie  w y c h o d z ą c y ,  w  k tó reg o  k o re sp o n d en c ją  c z y tam y  : co po w iad a  d u s -  
se ldorfska gaze ta  o n o tach  policzyć na leży  na k a rb  polityki ko resp o n d en cy jn e j .  
W ia d o m ą  fest rzeczą  po kołach d o b rze  z aw ia d o m io n y c h ,  iz tu  n ienadesz ły  ż a ­
d n e  w e z w a n ia ,  zapy tan ia .  Z a ra z  po  zam knięc iu  posiedzeń s t a n ó w  w  Ifzehoe .  
k aza ły  oba wielkie m o ca rs tw a  powiedzieć  r z ą d o w i ,  iż m a ją  n a d z ie ję ,  ze rz ą d  
d u ń sk i ,  chociaż s ta n y  nic p e w n eg o  n ie w y rz e k ły ,  na innej d r o d z e ,  zadosc  uczyni  
s łu s z n y m  żądan iom  H o lsz ty n u .  Z  tego p o w o d u  m ep rz ed s .ę b io rą  żadnego  k ro k u .  
W ą t p T n i e  m o ż n a ,  że rz ą d  duńsk i  s ta rać  się  będzie  t y m  lub o w y m  sp o so b em  
zaspokoić  r z ą d y  wielkich m o c a r s tw  niemieckich. J e s t  t o j e g o  obowiązkuera i d o ­
b rze  z ro m ian y m  w ła sn y m  in te resem ,  bo ty m  sposobem  w p ro w a d z i^ s . ę  ład 
w  w ie lką  m achinę  p a ń s tw a ,  k tó ra  w  sku tek  rew o lu cy i  znacznie  u sz k o d z o n ą
7 n * s t # ł i łi  #   •

R ozkazem  n a jw y ż s z y m  z dn. 5. W r z e ś n i a  r.  b. ma b y c  zo rgaruzow a-  
nyna oddzia ł  w o js k o w y c h  p iekarzy .  W  piekarniach w o js k o w y c  wię' •
L is to p ad a  r .  b  b ędą  z a t ru d n ien i  w miejsce c y w i ln y c h ,  w o js k o w i ,  z  k tó ry c h  
p o ło w a  r o k ,  d ru g a  p o ło w a  d w a  lata p o d  b ro n ią  s łu ż y ła .  N a  p r z y p a d e k  w o jn y  
k o lu m n y  p iekarzy  w y ć w ic z o n y c h  w  pieczeniu chleba w o jsk o w eg o  b ę d ą  g o tow e  
p r z y  k a ż d y m  korpusie  a rm i i ,  z w y ją tk ie m  g w a r d y i  i 3. k o rp u su  a rm i i ,  
w  połączeniu  mieć b ę d ą  sp o in y  sk o m b in o w a n y  oddzielny  oddzia ł  p iekarzy .  O d ­
dz ia ły  te m a ją  się sk ład ać ,  z s ta rszego  p iekarza  w  s topn iu  podoficera i p iek a r ­
c z y k ó w .  T a k ie  oddz ia ły  p iekarskie m a ją  s tanow ić  zak ład  do ko lum n  p o lo w y c h  
piekarskich  i l iczyć się b ę d ą  do t r e n o w y c h  ba ta l ionów . S łu ż b a  w ty c h  oddz ia ­
łach  piekarskich będzie  ta sam a co w  armii. S łu ż b a  pod  b ro n ią  będzie policzoną 
do  całej s łu ż b y .  W o js k o w i  p iekarze  b ę d ą  u b ra n i  w  m u n d u r y  z w y ło g a m i  j a ­
sno  b lękitnemi.

—  Dzienniki p isu jącą  w  d u c h u  ro sy jsk im  t w ie r d z ą ,  ze A u s t r y ą  p r z y p u ­
szczono do w idzen ia  się  w  W e im a r z e  pod  w a r u n k ie m ,  źe w y rz e c z e  się o p o -  
zy cy i  p rzec iw  unii K s ięs tw  naddunajsk ieb .  C zy  to p r a w d a ,  czas dop iero  okaże. 
Z g ad z a  się atoli z  p r a w d ą ,  źe  z  W ie d n ia  w y s z ła  p ro ź b a  o w idzenie  się w W e i ­

m arze .  ,  , r.  .• . , . .
— Co sie ty c z y  p r z y |a z d u  N apoleona  do  B e r l in a ,  rzecz j e s t  n i e w y ja ­

śniona. P rz y p o m in a m y  sobie ,  iż w  P a r y ż u  ży cz o n o  sobie ,  ab y  z jazd  m iędzy  
cesarzem ro sy jsk im  a Napoleonem  nas tąp i ł  w  Berlinie. Z  p o w o d u  atoli r o ­
żnych  okoliczności,  a m ięd zy  te n d ,  iż w  t y m  p r z y p a d k u  qie nalegałoby  p o m i­

n ą ć  cesarza aus tryack iego ,  plan ten zmieniono i w y b r a n o  S z tu tg a r d  na  z j a z d  
o b u  cesarzów.

B ank  prusk i  podn iósł  z n ó w  diskonto  o £ proc.,  a w ięc  na p r o c  
Obeznani  dobrze  z bankow em i in te resam i u t r z y m u j ą ,  że to ty lko  p o c z ą te k ,  ze  
d iskonto  jeszcze  w j ’źej podn ies ione  zo s tan ie ,  pon iew aż  bank nie chce się ogo­
łacać z  g o to w izn y .  . .

— Z n ik n ą ł  tu  nagle  jed e n  z w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w ,  k tó ry  także w e  w ie lu  
zak ładach  p r y w a t n y c h  b y ł  p rzew o d n iczący m .  Z a  p o w ó d  p o d a ją  życie  z b y t ­
ku we i g r ę  na g ie łdz ie ,  w której  s tracił  8 0 , 0 0 0  tal.

MŁróleslteo Polskie* ,.
W a r s z a w a ,  2- Październ ika .  —  Je d n ą  z w a żn ie js zy c h  u roczys tośc i ,  o d ­

b y w a n y c h  p rz y  o tw ie ran iu  n a u k o w y c h  z a k ład ó w ,  b y ła  w c zo ra jsz a ,  na o tw a r ­
cie cesarsko  kró lew skiej  m edyczno  ch iru rg iczne j  akademii w  W a rsz a w ie .  N o w y  
t,en i ty le  p o ż ą d a n y  z a k ła d ,  k tó ry  z aw d z ięc za m y  w span ia łom yślnośc i  m o n arsze j ,  
p o w i tan y  zosta ł  p rzez  cały kraj  z z ap a łe m ;  a do  s tu  kilkudziesięciu m łodz ieży ,  
k tó rzy  się j u ż  d o tąd  zapisali  na  k u r s a ,  a k tó rz y  w  dn iu  w c z o r a j s z y m ,  tak  
z oddzia łu  m ed y c j ’n y  j a k o  i f a rm aceu tycznego  w y s tąp i l i  w  m u n d u r a c h ,  na jłe -  
giej św ia d c zą  o u ży tecznośc i  je g o  i po trzeb ie  istnienia. P i e r w s z y  zatem z a r ó d  
tej m y ś l i ,  rzucone j  p rzez  m o n a rc h ę  po  w s tą p ien iu  na t r o n ,  ro z w in ię ty  zo s ta ł  
w  całej sile p rzez  nam ies tn ika  księcia G o rc z a k o w ó ,  a p rz ed s ta w io n y  przez  ks.  
namiestn ika p r o je k t ,  zy sk a ł  w k ró tce  za tw ierdzen ie  n a jw y ż s z e ,  i począ tek  bie­
żącego  m iesiąca ,  z woli  księcia namiestn ika,  w y z n ac z o n y  zosta ł  na o tw arcie  te jże  
akademii.  J a k o ż  w dniu w c z o ra jsz y m  o o godz. 11 ej rano, m ające  p r z y ją ć  
w s p ó łu d z ia ł  w u r o c z y s ty m  obrzędz ie  o tw arc ia  osoby ,  z e b ra ły  się w  kościele 
pp. w izy tek  , dla w y s łu c h a n ia  o d p ra w io n e g o  w ty m  celu n a b o że ń s tw a ,  ce lebro-  
w anezo  przez  na jdos to jn ie jszego  ks F i ja łk o w sk ieg o ,  a r c y b isk u p a  m etropo l i tę  
w a r sz aw sk ieg o ;  a następn ie  p o d  p rz e w ó d z tw e m  ra d zc y  ta jnego  M u c h a n o w a ,  
d y r e k to r a  g łó w n e g o  p re zy d u jąc e g o  w  koraisyi rz. s p r a w  w e w n ę t r z n j ’ch i duch .  
k u ra to ra  o k r ę g u  n a u k o w e g o  w a r sz a w sk ie g o ,  z g ro m ad z i ły  się w  sali g m a c h u  
K azim ieraw skiego .  L iczne to g ro n o  o becnych  na ty m  akcie osób, sk ładało  sig 
z  znak o m ity ch  d y g n i ta r z y  tak d u c h o w n y c h  j a k o  w o j s k o w y c h  i c y w i ln y c h ,  
o raz  z p rzedstawicie li  r ó ż n y c h  n a u k o w y c h  g a łę z i ,  z c z ło n k ó w  ra d y  lekarskiej  
i t o w a r z y s t w a  leka rsk iego ,  z  r e d a k to ró w  pism i t. p. Za  p rz y b y c ie m  księcia 
nam ies tn ika ,  k u r a to r  p rz ed s ta w i ł  Jks .  M ci ,  p re z y d u jąc e g o  w  komitecie z a r z ą ­
d z a jąc y m  a k ad e m ią ,  rzecz.  r. s tan u  Kochańsk iego ,  p. o. in sp e k to ra  g łó w n e g o  
s łu ż b y  z d r o w ia ,  oraz  cz ło n k ó w  tegoż  kom ite tu  r a d z c o w  s tanu  Bącewicza ,  J a ­
n ik o w sk ie g o ,  B o h o lu b o w a ,  i w s zy s tk ic h  m ają cy c h  w y k ła d a ć  k u r sa  w a k a d e ­
mii,  j a k o  to :  W e r n e r a ,  Lesińskiego, Z e j s z n e r a ,  P rz y s ta ń sk ieg o ,  A le k sa n d ro ­
wicza i N eugebaue ra .  P o  zajęc iu  zaś miejsca p rzez  n a m ie s tn ik a ,  m ającego  
z jed n e j  s t ro n y  na jprzew ie lebn iejszego  a rc y b isk u p a  F i ja łk o w sk ieg o ,  a z d rug iej  
radzcę  ta jnego  sena tora  T y m o w s k ie g o ,  p r z y s tą p io n o  d o  zagajeuia  o tw arc ia .  
U ro czy s ty  z a p r a w d ę  b y ł  to w idok.  T u  na w znies ionem  w sali posiedzeń m ie j­
s c u ,  namiestn ik  o toczony  c a ły m  g ro n em  znakom itośc i ,  tak  d u c h o w n y c h  j a k  
w o j sk o w y c h  i c y w i ln y c h ,  p o m ięd zy  k tó rem i u w a ż a n o  b i sk u p ó w ,  p r a ła tó w  
p rześw ie tne j  k a p i tu ły  metropolitalnej  i p r a w o s ł a w n y c h ,  re k to ra  akademii d u ­
c how nej  rzym sko-kato l ick ie j ,  c z ło n k ó w  ra d y  ad m in is t racy jne j  K ró le s tw a ,  g ro n o  
p rzedstawicie li  w ład z  ź ą d o w y c h ,  cale g ro n o  cz ło n k ó w  ra d y  lekarskiej  i l ek a rzy  
w a r sz a w sk ic h ,  a w r ó d  sa l i ,  op rócz  n o w o  z a p isa n y ch  u czn iów  akademii,  w zn ie ­
s iony ,  źe tak p o w ie m y ,  amfitea tr  s łu c h ac zó w ,  zap e łn ia jący ch  t łum nie  salę p o ­
s iedzeń ,  z n a tę ż o n ą  u w a g ą  na zaga jen ie ,  m ające  uśw ie tn ić  o tw arc ie  tej  ak ad e ­
mii. J a k o ż  n iebaw em  rz. radzca  s tanu  Kochańsk i  zab ra ł  g ło s ,  i dobitnemi w y -  
m ow nem i s ł o w y  p rz ed s ta w i ł  s łuchaczom  w a ż n o ś ć  d o b ro d z ie js tw a ,  jak iem  m o ­
n a rch a  u d a r o w a ł  K ró le s tw o  Po lsk ie ,  z a tw ie rd z a ją c  za łożen ie  tego ty le  u ż y te ­
cznego dla k ra ju  z ak ład u  n a u k o w eg o ,  o raz  w ażn o ść  je g o  i cel do  k to reg o  zm ie-  
r z a ć ,  będzie  j e d y n e m  w szy s tk ich  dążen iem . Poczem  z w ró c i ł  s ł o w  kilka i do 
obecne j,  a mającej się kształcić w  nim m ło d z ieży ,  zachęca jąc  j ą  do w y t r w a n ia  
w  t r u d a c h ,  ab y  godnie  odpow iedzieć  w zn io s ły m  zam iarom  m o n arc h y ,  ł r z e d  
zakończeni zaś m o w y ,  w y n u r z y ł  w  imieniu akademii podz ięk o w an ie  ks. namie­
s tn ikow i K ró le s tw a .  N as tęp n ie  p rz em ó w ił  s to sow nie  do okoliczności i o becny  
a rc y p a s te rz  ks. F i j a ł k o w s k i , a na  zakończenie  ks. G o rc za k ó w  z w ró c iw s z y  się  
do  zw ierzchnośc i  i m łodz ieży  akadem ickie j ,  u d a r o w a ć  ich r a c z y ł  o jcow skiem i 
s łow am i.  H y m n  L w o w a  »Boże cesarza  chroń* w y k o n a n y  na c h ó rz e ,  d o pe łn i ł  
te g o  pam ię tnego  a k t u .  z  k tó r y m  o tw ie ra  się n o w a  dla m ło d z ie ż y  Król .  Po lsk .  
era, P o  tem  w szy s tk im  radzca  s ta n u  K o ch ań sk i ,  w e z w a ł  u czn ió w  do w y k o ­
n an ia  p rzy rzeczen ia  akadem ick iego ,  pod w zg lęd em  wierności  dla t r o n u ,  m o ­
ra lnego  p ro w a d ze n ia  się  i p rz y k ła d a n ia  do n a u k ,  k tó re  od czy ta ł  je d e n  z u c zn ió w  
akadem ii ,  i p r z y ją ł  w  imieniu w s zy s tk ic h  zobow iązan ie  do w y k o n a n ia  p r z y ­
rz ec ze ń ,  p rzez  podanie  ręk i  p re z y d u ją c e m u  w  komitecie rad zcy  s tanu  K o c h a ń ­
sk ie m u ,  w  d o w ó d  d o t rzy m an ia  zobow iązan ia .  P ięk n a  ta  i św ie tn a  w  całem
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znaczeniu u roczysto ść , ukończyła się około pierwszej godz. #  południa, a tta in  
niepozostaje ja k  ty lko dołączyć życzenia, aby akademia ta w ydała  w swmm 
c z a s i e  obfite dla k raju  owoce. K u r . w a r

W’r a n c y w  ; . . v, ,
P a r y ż ,  3- Października. —  Z jazd  wf W eymarze, ja k : ffiowi 5U>rd', me 

zadow oli R o sy a n ; ja k  się zdaje ,, z a ta rł on osobiste rozdrażnienie um ysłów  ce­
sa rzy  i sprow adził p rzy jazne  m iędzy nimi stosunki, (łba w a, k tó rą  pono 
miano, aby św iata nie podzielono, o s ta li . : M a się na długi pokój, czego do­
w odem  niejako i to je s t ,  źe po różnych  k ra jach , a jak  się zdaje i w tr a n c y i 
ztpm eisząją w ojsko stojące. — Chociaż J  o u r n  al d e s  D e b a t s ,  ja k  i w iększa 
część prasy europejskiej, przem aw ia za Anglikami w Indyach tw ierdząc, ze 
sp raw a Anglii w  ln d y i je s t sp raw ą cyw ilizacyi, niemoźe atoli dziennik ten za­
taić niechęci sw ćj ku A nglii, u trzym ując , że A nglicy bardziej jn d y ą  
zuży li niż ucyw ilizowali. A rtyku ł ten kończy deklaracyą przeciw  lordow i P a - 
m erstonow i, która, co się tyczy opozycyi jego  przeciw  kanałow i S uez, zu p e ł­
n i e  je s t uspraw iedliw ioną, Dla A nglii byłoby to .wacikiem szczęściem, gdyby
kanał Suez b y ł ju ż  skończony. , .

— Bar Iliibner w ręczy ł h r .  Walewskiemu no tę ,  w której rząd aUstry- 
acki bardzo zadowalającą dał deklaracyą co do zjazdu w Wejmarze;. Hr. W a ­
lewski wyrazić się miał z zadowoleniem o zjeździe sztutgardzk.m, i w yda ł,  jak  
m ó w i ą ,  do sw y ch  agentów  politycznych zagranicznych w tej mierze okoln.fc 
konfidencyonalny. Królowa angielska i książę Albert są tu  oczekiwani, ale 
tylko w  takim razie, jeżeli Delhi zdobędą i sprawa angielska w Indyach po­
myślniejszy weźmie obrót. ,  .

  T rudności względem przewiezienia wojsk angielskich do Indyj przez
E g ip t  usunięte zostały w Konstantynopolu i A leksandry i. P ie rw szy  oddział 
w ojska tą  d rogą  do Indyj udający się , j u ż  wsiadł na okręty . ,

(Kor. Gs.) D aw na wałka pomiędzy klasycyzmem a rom antyzm em, s to ra  
dzieliła li teraturę i li teratów na dwa nieprzyjazne sobie obozy przeszła dzisiaj 
do dziennikarstwa. W  wieku naszym tak przeważnie poli tycznym, trudno, 
aby zajmować mogły spory  o jedności akcyi i czasu. Przedewszystkiem par- 
tye  polityczne starają się pozostać wiernemi daw nym  sw ym  opiniom i skłon­
nościom. Dzienniki legitymistyezne i orleańskie nie bronią właściwie przeszło­
śc i ,  lecz domyślać się ty lko każą oznaków pod jakiemi maszerują. Dzienniki 
rząd ow e  w yobraża ją  świetną teraźniejszość i pełną nadziei p rzyszłość , dla 
tego odznaczają się żyw ośc ią ,  świeżością a czasem nawet duchem aw anturn i­
czym i przedsiębiorczym;

P rzy  każdej ważniejszej kwesty i publicystyka tutejsza przybiera w łaściwy 
charakter, i znamiona odpowiednie wyobrażeniom politycznym. Dzienniki le- 
gitymiśtyćzne i orleanistowskie nie p row adzą z rządem śmiałej i wyraźnej opo- 
fy c y i  lecz tylko mimiką i gestami s tarają  się okazywać sw ą  nieprzychylność 
lub  nieukontentowanie. W ó w czas ,  kiedy dzienniki rządowe z entuzyazmem 
zapowiadały zjazd cesarzów F rancy i i Rosyi natenczas J o u r n a l  d e s  D e b a t s  
milczał, kiedy C o u s t i t u t i o n n e l  gromił wymownie i energicznie prasę nie­
miecką,' a Schiller w  P a t r i e  za trw aża jącą  zapowiadał przyszłość A ustry i,  na ­
tenczas’le S p e c t a t e r  odw ażył się robić znaki zapytania przy  kazdem waźniej- 
szem zdaniu, chcąc niejako tym sposobem ułagodzić cokolwiek ich zapał.

C zytając dzienniki rządow e i spraw ozdania początkowe h isto ryografów , 
zjazd  w Sztu tgardzie p rzybierał form y epiczue, i ob iecyw ał, jeżeli nic w y ­
padki w ażne to przynajm niej coś podobnego do d y sp u ty  pomiędzy Achillesem 
i Agamemnonem. W  pośród  tego zapału i pięknych nadziei J o u r n a l  d e s  
D e b a t s  stary  figlarz p ierw szy ogłosił spotkanie się cesarza austryackiego i ro ­
syjskiego, i pomieszał całkiem szyki publicystom . Na tę w iadomość liryzm  
ustąp ił miejsca rozw adze , a poetyczne dy tiram by zastąpiła zw yczajna proza.

W  dzisiejszym num erze C o n s t i t u t i o n n e l  daje w y c ią g iz e  znakomitej 
b ro szu ry  pod ty tu łem  Napoleon III. w Niemczech, dow odzącej, iż nikt nie tr o ­
szczy się więcej od cesarza francuskiego o dobro i znaczenie państw  niemieckich. 
P a n  Boniface, k tó ry  z tem peram entu  i z pow ołania nie je s t zatw ardziały  w  sw ych  
op iniach , zachw ala m ądrość i g łęboki pogląd tej b ro szu ry , p rzy rzekając  je s z ­
cze dalsze w yciągi i uw agi. Dzisiaj nie ma ju z  więcej m ow y o w yosobnieniu 
się A u s try i, w szystk ie drogi i środki p row adzą do ogólnego pokoju. Z apew ne 
le  N o r d  przew idując te  błogie następstw a p rzy ją ł za zasadę solidarność r z ą ­
d ów  i narodów . Genialny ju ż  S hakspeare przew idział, źe skoro wiele panuje 
h a łasu  z pow odu niczego, tara zw ykle koniec byw a i spokojny.

N iektóre z tu te jszych  dzienników  zamieszczają długie spraw ozdania z po ­
d ró ż y  cesarza francuskiego i z poby tu  jeg o  w| Sztutgardzie. M ożna w nich 
znaleźć niejeden beau dótail, nie je d n ą  piękną m yśl, niejedno trafne w y raże ­
n ie , lecz w  ogóle nie przedstaw iają  nic takiego, coby zasługiw ało na pow ażniej­
szą uw agę. Z łośliw y  człowiek lub hum orysta  czytając pom patyczne opisy 
n iek tó rych  h is to ryografów , m ógłby zapew ne przypom nieć im w iersz R asina: 
A dw okacie z łagodź trochę jask raw ość  tw ego to n u , lecz ja  p rzy jm uję  to w szy ­
stko  z prostodusznością i w yrozum ieniem .

T i m e s  i M o r n i n g  P o s t ,  k tó rym  od czasu rokoszu indyjskiego krew  
się burzy , mówiąc o S z tu tgardz ie , p rzyb iera ją  na podobieństw o dantów  ton 
obo ję tny , a naw et apatyczny . P ierw szy  u trzy m u je , iż na tym  sław nym  zje­
ździe nic w ażnego nie zapadnie, poniew aż obecnie nie ma o czem radzić , gdyż 
głów niejsze pytania załatw ione zostały . Z jazd więc ten prócz w ym iany w sp ó l­
nej grzeczności i w zajem nego szacunku , nie ma i nie może mieć innego w y ż ­
szego celu.

Jakkolw iek najp ierw sze dzienniki francuskie i angielskie nie p rzy p isu ją  ża­
dnego pow ażniejszego znaczenia spotkaniu się cesarzów  F rancy i i R o sy i, i s ta ­
ra ją  go się przedstaw ić o ilemoźności w  najdrobniejszych rozm iarach , to p rze­
cież nie pozostanie bez w p ły w u , i w yraża  pewne usposobienia czasu naszego. 
D aw niej panujący  trzym ali sie w odległości od ludów  i starali się żyć w  spo­
sób odrębny  i nie zw y k ły . R zadko  opuszczali sw e zam ki, a jeżeli to miało 
m iejsce, to zw ykle tow arzkszy ła  ich podróżom  wielka pompa i uroczystość. 
L udw ik  X IV . w tenczas tylko opuszczał stolicę, kiedy potrzeba b y ła  brać 
szturm em  wielkiej do zdobycia tw ierdze. G dyby  ten dum ny m onarcha 
b y ł rządził się grzecznością dzisiaj p anu jącą , zapew ne b y łby  się zjechał z W il­
helm em  Ul., a tak  w sposób łagodny  byliby  załatw ili k w esty e , k tóre  koszto­
w a ły  wiele k rw i, i sprow adziły  wiele klęsk dla narodów . W ów czas polityka 
L udw ika X IV . szum ne nosząca m oto: Nec p luribus im par, nie by łaby  skom ­
prom itow aną , a  F ran cy a  upoźorzoną i zubożoną. L udw ik X IV . niechętnie

opuścił Versailles a Je rzy  III. W indsor, lecz kto wie czyli to nie było  jedną 
z przyczyni u łiśźcżfśłiw ego losu pierw szego, a obłąkania drugiego? W  no­
w szy tR c z a sa ć h , gd y b y  Cesarz Mikołaj by ł się okazał więcej uprzejm ym  i gdyby 
b y t w^f$W8ł dó końća # !  szczęśliw ym  zw yczaju  oddaw ania w izy t panującym  
dw w ro, wOj'ttS krym ska uic by łaby  nastąpiła.

L o n d y n ,  3. Października. — W edle w iadom ości z Indy j nadeszłych je ­
nerał Havelok posuw ał się ku C aw npur i stoczył z pow stańcam i porażkę, 
w której odebrał im dw a działa, w  Luckno zaś w ybuch ła  cholera,

SŁsięstwa V ssfletu aajslsie.
J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  zamieszcza następu jące  noty J . W y s . Ali Gha- 

llb paszy do J. E  p. T houvenela posła cesarza F rancuzów . N ota pierwsza 
w ystosow ana w dn. 28. Lipca jednobrzm iąco do reprezen tan tów  francuskiego, 
pruskiego, rosyjskiego i sardyńskiego następującej je s t o snow y:

spanie- A m basadorze! O trzym ałem  w  sw oim  czasie notę u rzęd o w ą , któ­
rej przesłaniem  zaszczyciłeś mnie W . E . pod dn. 25. Czerw ca, a k tó rą  uw a­
żałem  za obowiązek mój przed łożyć JCM . su łtanow i, memu dostojnem u panu. 
N ota ta  stara się zwalić ciężar odpowiedzialności za działania w yborcze w Moł­
daw ii na w. Portę.

Dla przekonania się źe odpow iedzialność jak ą  zakreśfóno nie może bynaj­
mniej do tyczyć rządu  cesarskiego, dość je s t zbadać dw ojaką sy tuacyę w. Porty 
względuie Księstw  M ołdawii i W ołoszczyzny . Jedną z tych  odrębnych sytu- 
acyj je s t w ładza zw ierzchnicza, której a trybucye  W obecnych okolicznościach 
ograniczać się wiriny na m ianowaniu kajm akam ów , przesy łan iu  firman ÓW zw o­
łu jących  dyw any i w ydaw aniu  rozkazów  w celu lojalnego tychże wykonania.

Na tem się kończą w tej chwili obow iązki w ładzy zw ierzchniczej, których 
spełnienie położyło kres tem u, co nota W . Eks. nazyw a poufnem  zwierzeniem.

W  krajach takich jak  K sięstw a, k tó rych  adm inistracya w ew nętrzna jest 
uprzyw ilejow aną i pod względem nienaruszalności oddaną pod zbiorow ą opiekę 
m ocarstw , niezdaje nam się być dozw olonem  iść dalćj, to je s t mieszać się do 
działań kajm akam ów . A jeżeli się zdarzy  źe b łędy  popełnione zostały w w y­
konaniu firm auu zw ołującego, rozbiór i w razie po trzeby sprostow anie tych 
b łędów  zaw isnąć tylko może od w szystkich reprezen tan tów  w spólnie podpisa­
nych tem bardziej, że firman, w edług tekstu  sam ego trak ta tu  paryskiego, uło-s 
żony został za porozum ieniem się z reprezentantam i 6 m ocarstw  i w. Porty 
i źe pierw sza przeszkoda jak a  zaszła w  w ykonaniu tego firm anu, załatw ioną 
została w łonie konferencyi, złożonej z w szystkich tych k tó rzy  mieli udział 
w  układaniu firmauu.

W  naturalnym  przeto rzeczy porządku w. P o rta  w podobnych okoliczno­
ściach znajduje się w położeniu takiem ja k  każda pojedyncza strona podpisana 
na traktacie i niemoźe bynajm niej p rzyjm ow ać zupełnej i całkowitej odpowie­
dzialności na siebie ja k ą  je j p rzyp isu ją .

Rząd cesarski uiezaniedbał, p rzyznać w y p ad a , obow iązków  jakie te dwie 
odrębne sy tuacyę w łaściwie nań w kładają .

D ał on jaw n y  dow ód swej lojalności w czasie układania firmanu zw ołu­
jącego  za porozum ieniem się z reprezentantam i m ocarstw  podpisanych na tra ­
ktacie paryskim  i w k tórym  to firmanie rów n y  w ziął udział jak  inne mo­
carstw a.

W . Eks. niepowinieneś by ł zapomnieć że na konferencyi 30. M aja okaza­
łeś chęć stosow ania się do rozporządzeń trak ta tu  paryskiego jako  strona kon­
trak tu jąca  i nieomieszkałeś przesłać natychm iast telegrafem jako  w ładza zw ierz­
chnicza obu kajmakamom instrukcy j u łożonych  za wspólnem  porozumieniem 
się co się tyczy  lojalnego w ykonania firmanu.

Chociaż rząd  cesarski dla zachow ania politycznego kierunku, jak i mu się 
w ydaje  najw łaściw szym  do ustrzeżenia p raw  sw ych  ńieprzedaw nialnycb, mógł 
b y ł w yw ierać w p ływ  na K sięstw a, nie Czynił tego jed n ak , i dla tego mocno 
go zadziw iają zarzu ty  przeciw  niemu podnoszone, dające do zrozum ienia, ja ­
koby obok instrukcyj przesłanych urzędow nie kajm akam ow i M ołdawii prze­
słać mu miał instrukeye tajne, w p ro st lub pośrednio przeciwne. W . Porta 
całą siłą podobny zarzu t odpiera. Postępow anie je j zaprzecza go i niweczy.

Co do mniemanej pobłażliw ości w. P o r ty  względnie czynów  zarzucanych 
kajm akam owi W ołoszczyzny , w. P o rta  nie może oskarżenia tego przyjm ow ać, 
czyny bowiem wspom nione w y p ły n ę ły  z tłum aczenia w spólnego dzieła, w  kto- 
rem rząd  cesarski mógł pośredniczyć ty lko za uprzedniem  porozum ieniem się 
z samemi autoram i tego w spólnego dzieła.

K ażde z m ocarstw  w spółpodpisanych ma praw o  w ym agania części swćj 
w  ocenieniu w ykonania firm anu i nieprzyznaw ania żadnem u z m ocarstw  poje­
dynczo w ziętych ani żadnej z jego  frakcyj p raw a w ydaw ania bez poprzedniego 
porozum ienia opinii obow ięzującej w szystkich. W . Porta  jak o  mocarstwo 
w spółpodpisane, na uczynione sobie przedstaw ienia w  przedmiocie postępow a­
nia rząd u  m ołdawskiego nietylko niepozostała obo ję tną , lecz uw ażała  za sto­
sow ne zarządzać pod tym  względem w yjaśnień  od kajmakama ja k  rów nież od 
kom isarza cesarskiego.

O dpow iedzi jakie w. Porta  o trzym ała , jak rów nież w yjaśnienia udzielone 
reprezentantom  angielskiemu i austryackiem u niezgadzały się z zarzutam i w y- 
mierzonemi przeciw  kajm akamowi. K w estya  zam ierzona w  pośrodku owych 
dw u  sprzecznych zdań została wreszcie ro zs trzy g n ię tą , gdyż z ow ych  sprze­
czności w yszło  na ja w , źe zarzu ty  czynione kajm akam ow i m ołdawskiem u ogra­
niczały się ostatecznie na tem , iż tenże uiechchiał p rzy jąć  dla M ołdawii tłum a­
czeń w ątpliw ości podniesionych w  W ołoszczyźnie.

Natenczas pow stało pytanie czy w edług litery i ducha instrukcyi p rzęsła ' 
nych  kom isarzow i cesarskiem u w  skutku  konferencyi 30. M aja, zastosowanie 
tego tłum aczenia w M ołdawii było obow iązującem , lub dowólnem w podobnych 
razach. Członkowie komisyi m iędzynarodow ej uczynili przeto rów nobrzm iące
zapytania do w. P o rty  i do reprezentantów  m ocarstw  w spółpodpisanych
w Stam bule aby p raw dziw y  zam iar konferencyi w tej kw estyi zbadać.

Jasną  je s t rzeczą źe każdy z rep rezen tan tów  m iał praw o odpowiedzenia 
osobno kom isarzow i sw ego rz ą d u , k tóre to p raw o  służy ło  także w._ Porcie, 
lecz przez w zgląd źe odpow iedzi daw ane w  tej mierze w łaściw ym  komisarzom, 
m usiałyby  być sprzeczne i źe przeto by łoby  niepodobnem , aby zgoda nastą­
piła w  kom isyi1, k tó raby  nadal pozostaw ała w  w ątp liw ości, a z drugićj strony  
przez w zgląd na w yłączną  kóm petencyę konferencyi k tóra  układała osnowę
instrukcy i prześłanćj Saffet-Effendem u w . Porta  dla w yjaśnienia praw dziw ego
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jei (łacha, objaw iła urzgdow nie chęć sw oją  zgrom adzenia pow tórn ie  konfaren-
Cv i, i podania tej kw estyi zbiorow em u jej rozbiorow i.
J  W . Eks. rów nie ja k  trzej jego  koledzy p ru sk i, rosy jsk i . sardy z k. n.e- 

chcicliście p rzystać na tg p ropozycyg. U ząd cesarski w ypracow ał przeto  p ro - 
iefct instrukcyi dla Saffet Effandego i zakom unikow ał go poufnie stronom  m te- 
tesow anym . Reprezentanci angielski i austryack. pow z.ąw szy po wiadomości 
len p ro jek t, ośw iadczyli za pomocą noty  rów nobrzm .ącej, ze mem ogą w. P o r­
cie przyznać p raw a przecinania w łasną siłą kw esty i w spo nej.

W  nocie t e j ,  d w a j  rep rezen tanc i  wykaza l i  po trzebg  zg rom adzen ia  now ej 
konferencyi  p i o n o w a n e j  j u ż  up rze jm ie  p rzez  w. P o r t g ,  k tó ra  to p ro p o z y c y a  
u rz e d o w n ie  p rzez  czterech r e p re z e n ta n tó w  o d rz u co n ą  zos ta ła .

R ząd cesarski przeuikniony duchem pojednania i w celu zyskania czasu 
potrzebnego do ustaleni porozum ienia i o trzym ania rów nocześnie w y asn.en ze 
strony  kahnakam a mołdawskiego *  przedmiocie uznanej n.ezastosow alnosci tłu ­
maczenia w ątpliw ości podniesionych w M ołdaw ii, za staraniem  sw em  o trzym ał 
przyzw olenie dw óch reprezentantów , aby w y b o ry  odroczone by ły  w M ołdawii 
do dni 8  w uprzedzeniu , źe przyzw olenie to  odpow iadając zyczemom 4eh re ­
prezentantów  otfży ma ich uznanie. . .

W  P o r ta  k o rzy s ta ła  z tego czasu , ab y  w  inny  sp o so b  o s iągnąć  ty le  u p r a ­
g n iony  cel porozum ien ia  s ig ,  j a k i  za p om ocą  konferency i  o s iągnąć  chciała. 
W y p r a c o w a ła  ona kilka p r o je k tó w  in s t ru k cy i  i z ak o m u n ik o w ała  ich r e p re z e n ­
tan to m  b gdących  p rzec iw nego  zdania.  P ro je k ta  te n iezosta ły  p rz y jg te  to p rzez  
j e d n y c h ,  to przez  d ru g ic h ,  z d a rz y ło  sig n a w e t ,  źe w. P o r ta  ch w i lo w o  u w a z a c  
m ogła  zbliżenie sig opinii za p r a w d o p o d o b n e ,  g d y  nadzieje  je j  zupełn ie  z r e sz tą  
uzasadnione  k u  wielkiemu jej  zdziw ien iu  zawiedzione  zos ta ły .  T e r m in  8  d n io w y  
u p ły w a ł  a doczekać sig u iem ogła  osiągnięcia  w y p a d k u ,  jak ie g o  sp o d z iew ała  sig 
po swoich p o jed n a w c zy c h  i p o u fn y c h  usi łow an iach .  _

W  ostatnich dniach ow ego tygodn ia , reprezentanci t r a n c y i i A ngin ode­
brali rów nocześnie depesze telegraficzne z P a ry żu  i L ondynu sprzecznej w zglg- 
dnie siebie treści, rząd cesarski niew ahał sig przeto  zaproponow ać jeszcze o d ­
roczenie w yborów  o dni 5 dla otrzym ania w yjaśnień treści depesz ze s trony  
obu rządów . N ow e to odroczenie nie zostało p rzy jg te  przez reprezen tan tów  
angielskiego i austryackiego, k tórzy  spisali sw ą  um otyw ow aną odmowg w do­
kumencie urzgdow ym  z 18. Lipca. ..

F a k ta  k tó re  są  i m u s ia ły  b y ć  ty lk o  sku tk iem  sprzeczności  opinii  pom ig d zy  
r e p re z en tan ta m i ,  w y ja śn ia ją  d o k ład n ie ,  że odpow iedzia lność  w y n ik a jąca  z nich 
j e s t  w sp ó ln ą  i nie m oże  w ż a d n y m  razie b y ć  liczoną na r a ch u n e k  samej w. P o r t y ,  
k tórej działanie j a k o  m o ca rs tw a  zw ierzchniczego ,  może b y ć  ty lk o  w sk u tk u  
porozum ien ia  pom igdzy  r e p rezen tan tam i  7 m iu  m o ca rs tw  k o n t ra k tu ją c y c h  r o z ­
trząsane'.  O p ie ra jąc  sig na t y m  g ł ó w n y m  p u n k c ie ,  i o d su w a ją c  od  siebie s ta ­
n o w czo  odpow iedzia lność  j a k ą  m u  p r z y p i s u ją  z p o w o d u  nierozrózn ien ia  d w ó c h  
zupełn ie  o d rg b n y c h  s y t u a c y j ,  r ż ą d  Cesarski ró w n o cześn ie  o św iad cza ,  z e n i e  
cofa sig p rzed  czgścią zdpowiedzia lnośc i  mogącej nań p r z y p a ś ć  j a k o  w s p ó łp o d -  
p isanego na akcye  k o n g re su  pa ry sk ieg o ,  o ile inne s t ro n y  k o n t rak tu jące  zechcą  
ró w n ie ż  p r z y ją ć  na  siebie czgść odpowiedzia lnośc i  na nie p rz y p ad a ją c ą .

K o rz y s ta ją c  z tej sp o so b n o śc i ,  łączg  W .  Eks.  n o w e  zapew nien ie  w y s o ­
kiego szacunku .« . , , , . ,

(p o d p .)  A i i - G h a l i b .
D ruga nota z dnia 30. Lipca row nobrzm iąca do rep rezen tan tów , łiancu - 

skiego, p rusk iego , rosyjskiego i sardyńskiego je s t naastgpująca:^
Odebrałem  n o tg , której przesłaniem  zaszczyciłeś mnie W . E ks. pod dniem 

28. Lipca, m yraagającą natychm iastow ego i zupełnego uniew ażnienia w yborów  
mołdawskich i w ziąłem  sobie za niecierpiący zw łoki obow iązek przed łożyć ow ą 
notg do ocenienia J. C. Mci su łtanow i memu dostojnem u monarsze.

W aszej E ks. w iadomo ju ż  z noty  urzgdow ej, k tórą  miałem zaszczyt p rz e ­
słać m u jak o  odpow iedź pod dniem 28. L ipca, ze w. F orta  jak o  m ocarstw o 
w pólpodpisane na traktacie paryskim  niemoźe przekraczać granic zakreślonych 
tym że traktatem  i brać na siebie sam ą odpow iedzialności za krok tak wielki 
a tak mało bgdąey w  je j m ocy, jak im  je s t  uniew ażnienie w yborów . Lecz 
w  szczerej i o tw artej chgci w ypełnienia ze sw ej strony  aktu kongresu p a ry ­
skiego, i odrzucenia w szystkiego coby było  uznane za nielegalne, rząd  cesar­
ski je s t zdania , źe w inno być zadaniem kongresu paryskiego zbadać czy w y ­
bory  m ołdawskie b y ły  p raw ne lub n iepraw ne i w ydać pod tym  w zględem 
orzeczenia sw oje. Zdanie to  w . P o rty  je s t zupełnie takie, jak ie  W . Eks. ty lo ­
krotnie w yraziłeś ustnie, źe rzeczą je s t konferencyi paryskiej rozbierać i sądzić
spraw y tego rodzaju.

R ząd J. C. Mci su łtan a , k tó ry  nic bardziej niema na sercu ja k  wzgigdme 
m ocarstw a przyjaznego i sprzym ierzonego uczynić w szystko, cobysig  zgadzało 
z obowiązkami sw ego położenia i z ogółom zobow iązań, jak ie  nań sp ły w ają  
z traktatu  parysk iego , nie staw iałby  przeszkód otoczenia zw ołania dyw an ó w  
aż dopóki konfereneya p ary ska  w tej m ierze nieorzecze.

W . Porta  pochlebia sobie, iż może mieć nadzieję, źe W . Eks. w  sw ym  
duchu pojednaw czym  i wysokiej m ądrości zechcesz uw ażać tg propozycyg, jako  
załatwienie mogące właściwie zadość uczynić wszelkim w ym aganiom  sy tuacy i 
nieprzenosząc uszczerbku godności żadnej strony .

Korzystam z sposobności przesłania W . Eks. now ych zapew nień o m ych 
uczuciach i wysokim szacunku.®

Aaya.
K a l k u t a ,  8. S ierpnia — Gazeta augsburgska przytacza list następu jący  

kupca niemieckiego: O statnie 14  dni b y ły  nader burzliw e. Spisek ze spisku 
sig rodził, ale, jak  to zaw sze b y w a , n iem o g li sig spiskow i w strzym ać od g a ­
dulstw a. W iele osób przestrzeżono, abyśm y sig mieli na baczności, bo zanosi 
sig na noc Bartłom ieja. R ząd  śm iał sig z podobnych poszeptów , m yśm y 
nie ustaw ali w  naszych poszukiw aniach i w y k ry ć  nam sig udało niejeden skład 
broni. Całe miasto było w ruchu , żądano od gubernatora , aby rozpoczął ro z ­
brojenie, lecz tego nie uczynił, aż g d y  5. w ojsko z M adras nadeszło, odw aży ł 
sig p rzystąp ić  do rozbrojenia gw ardy i. O chotnicy 2. do 4. byli pod bron ią  
dzień i noc, i w szystko było  spokojne. W  tej porze poznano naczelnika arm ii 
A udh przebranego za żebraka, i znaleziono p rzy  nim całą korespondencyą Y o- 
leny. Na tem w szystko spełzło. Lecz co sig odwlecze, to  nieuciecze, i odtąd  
spiskowi czekają na przem ycaną broń w  beczkach od piw a do portów  i chcieli 
°truć namiestnika. G dyby  mieli oni więcej; odw agi, by łoby  źle z nami. R ząd  
w składzie dzisiejśżym  u trzym ać sig może, i nie w iem , kto bardziej upadku

jćgo  pragnie, czy krajow iec czy E uropejczyk . Posy łam y dzisiejszą pocztą 
p rośbg  do parlam entu, aby  nas uw olnił od tego rodzaju rządów  i sądzim y, źo 
w ładze raczą uw zglgdnić żądanie nasze, i źe pew nie ostatnia w yb iła  godzina 
rząd ó w  kompanii. Z łe nastały  czasy, pieniądz nic ju ż  nie zuaczy, gdzie idzie
0 źyćie.

—  Gazeta kalkutska zaw iera proklam acyą p. A. B. Y oung zaprow adza­
ją c ą  p raw a m ąrcyalne w  pow iatach H azarl bangh , M aunb, N u n , S albu lpur, 
L ohardugga i S ingdhum .

Mndye.
L ist oficera francuskiego pisany w Kalkucie 9 . S ie rp n ia , a zam ieszczony 

w  M ć m o r i a l  d e  l a  L o i r e ,  o dk ryw a w  ciem nych barw ach  położenie A ngli­
ków  w  Indyach: »Z każdym  dniem je s t tu  coraz g o rze j; posiłki z E u ro p y
nie p rz y b y w a ją , z bliższych zaś osad p rzy p ły w a ją  w drobnych nic nieznaczą- 
cych oddziałach. Tym czasem  pow stanie p rzy su w a  sig coraz bliżej do K alkuty. 
O bw ód D inapur leżący od nas ty lko o 25  godzin d rog i, je s t w otw artem  po­
w staniu . W szystk ie  w ojska z naszego miasta zostały  tam posłane i oddane 
pod dow ództo  jen . O utram . T y lk o  4 0  do 5 0  żołnierzy  europejskich pozostało 
dla strzeżenia w arow ni W iliam a będącej siedliskiem rządu . Dla tego wielka 
obaw a panuje w mieście, gdyż  na p rzypadek  pow stania krajow ców , miasto ma 
na sw ą  obrong tylko dw a pułki m ilicyi, od k tórej nie można sig spodziew ać 
czynów  bohaterskich. K ażdy E uropejczyk  p rzygo tow u je  sig do obrony , i w y ­
gląda rych ło  pow stanie w ybuchn ie ; ju ż  naw et rozbrojono dw a pułki sypo jów , 
k tóre  tu  pozostały. K obiety i dzieci p rzen iosły  sig na pokład okrgtów , a tam  
p rzepgdzają czas we łzach i obawie. W ra z  z 60ciu memi rodakimi (Francuzam i) 
odbyw am  straż  przy  konsulacie francuskiem , aby bronić go w  razie pow stania.

N ajw igkszą obaw g w zbudza dem oralizacya żołn ierzy  angielskich i zupełny  
upadek karności w ojskow ej. S to jąc w  obliczu nieprzyjaciela, w alczą ja k  lw y ; 
lecz z wielką niechgcią idą na jeg o  spotkanie do k ra ju  nawiedzonego przez bun t
1 cholerg , i gdzie niedostateczne zaopatryw anie w ojsk w żyw ność sp row adza 
choroby i śmierć. N ieukontentow anie w ojska ła tw o pojąć. W szystko  co po­
w iedziano o nieudolności adm inistracyi w ojskow śj angielskiej w B ałakław ie, 
mam y tu  co dzień przed oczami. B rak je s t pociągów , zapasów  a naw et nie­
dostatek amunicyi. Pigć czy sześć pu łków , k tóre p rzy b y ły  tu  z rozm aitych 
m iejsc, powieziono do górnego B cngalu na wozach zaprzężonych  wołmi. J a ­
dąc głębiej w k ra j, nie znajdow ały  te oddziały ani chleba, ani m igsa, p rz y ­
gotow anych  na etepach; zaledwie po 3. lub 4. godzinach oczekiwania, w y szu ­
kiwali sobie żołnierze ży w n o ść ; czgsto musieli iść dalej nic nie jad łszy .

Kronika miejscowa.
K o ś c i a n ,  4. Października. — O d czasu o tw arcia kolei żelaznej z P ozna­

nia do W ro c ław ia , jesteśm y  tu  opatryw an i dostatecznie w  wggle na uży tek  
dom ow y i kuźni, przez co drzew o tanieje i m am y sążeń drzew a sosnow ego za 
3  ta l., olszowego 3 tal. 5 — 10 sgr. Poniew aż wielu mieszkańców kazało sobie 
urządzić piece na opał w gglam i, przeto ceny drzew a jeszcze bardziej spadną.

W r z e ś n i a ,  3. Października. — Sm utny  w y d arzy ł sig w Skąpem  p rz y ­
padek. Tam eczna ko w alka mimo pom ocy akuszerskiej niemogła pow ić dzie- 
cigcia. Umarła wigc śród  boleści. Pogłoski zaraz rozniosły  sig osobliwsze 
i b y ły  pow odem , iż p roku ra to r kazał skopać nieboszczkg. Co za w idok , zna­
leziono w trum nie dziecig spow ite. T ak  pisze korespondent do G a z e t y  n i e m .  
p o z n a ń s k i e j .

Stowarzyszenie kupieckie W Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 7. Października 1857.

ZytO (wgcpel po 25 szefli) m ierny obrot i dla tego słabo sig trzym a w  ce­
nach , na Październik 34  pien., na L istopad G rudzień 3 5 —34 }  pł. i p ien ., 35 
list., na G rudzień 35 p ł.,  na Kwiecień Maj 3 8 — } pł.

Okowita (beczka po 9600 }  Trallesa) ruch  znaczny, ochota do kupna, 
a mianowicie bieżące term ina lepiej p łacą , na miejscu (bez beczki) 19|— 2 0 }  
(z beczką) na bieżący miesiąc 19}— ■}— 20  pł., n a  L istopad 18 p ł., na L istopad 
G rudzień 18—}  p ł., na L istopad G rudzień S tyczeń 18— pł . ,  na G rudzień 
S tyczeń 18 p ł., na S tyczeń L u ty  18} p ł., na S tyczeń L u ty  M arzec Kwiecień 
18} pł., na Marzec Kwiecień Maj 19} pł., na K wiecień Maj 19}—} pł.

l f i a s t m n o ś c i  h a n d lo w e .  '
B e r l i n ,  6. Października.

Pszenica 5 0 — 78 tal.
Ż y to  4 3 — 44 tal. żądano, na Październik iPaździern ik  Listopad 4 2 } — } — } 

}  ta l., na Listopad G rudzień 4 3 - 4 2 } — 4 3 } — 43 tal,, na w iosng 4 5 } — 4 5 — }  
tal., na Maj Czerwiec 4 6 — 4 5}  tal.

Owies 32 — 35 tal., na W rzesień  Październik  32  tal., na wiosng 33} tal.
Olej rzepiow y 14}  tal., na W rzesień  Październik  14} } }  }  ta l., na

Październik Listopad 14}— tal. ,  na L istopad G rudzień 14TS5 } tal., na
Kwiecień Maj 14}— } tai.

O kowita bez beczki 2 4 } — }  tal., z beczką 24 }  ta!., na Październik 2 4}  
do 2 4}  ta l., na Październik L istopad 23  —22}tal., na Listopad Grudzień 2 3 } do 
}  ta l., na G rudzień S tyczeń 2 2 } — 22 tal., na Kwiecień Maj 23}  23  tal. 

S z c z e c i n ,  6. Października.
Pszenica na wiosng 6 9 —81 tal., na w iosng 69 tal.
Ż y to  4 2 — 4 3}  tal., na Październik i Październik Listopad 41}  tal , na

wiosng 4 5 } — 45 tał.
Olej rzepiow y 1 4 } — 14} tal., na Kwiecień Maj 14} tal.
O kow ita 14} pet., na Październik 15 pet., na Październik Listopad 16 pet., 

na wiosng 15} pet.

Przybyli do Poznania 7. Października.
U A Z A l l  : W o l a ń s k i  z  Barda ,  O to c k i  z G o g o l e w a ,  L u t o s t a ń s k i  z  P o l s k i .
H O T E L  R Z M Y S K I  B U S C H A  : E n d l i c h e r  z W i e d n i a ,  K l e m m e  z G r o d z isk a ,  M e d e m  

z W i e l e n i a ,  P o g r e l l  z  L e s z n a ,  H a n t k e  z R o g o ź n a ,  F l e i s c h m a n n  z R a w i c z a ,  K r ą k o -  
w s k a  z W a r s z a w y ,  K asch  z H a m b u r g a ,  M e y e r  z S zcz ec in a ,  B a u m a n n  i  L e i p c ig e r  
z  B e r l in a ,  T r e s k o w  z W i e r z o n k i ,  J o u a n n e  z L u s s o w a ,  hr.  M y c ie l s k a  z C h o c ie s z e -  
w i c ,  T u r n o  z O b ie z ic rza ,  M aage z  L a n d s b e r g a ,  S p e r l i n g  z G n ie w k o w a .
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H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : Funke z Śremu, Pobl z Czrodkowa, Bnchholz 

z Schierzig, Stephani z Diiren, Mittelstadt z Kolady, Baranowski z Obielewa.
H O T E L  D U  I f O R D : Tesko z W ierzbna, Koszutski z Dziadkowa, hr. Sierakowska 

z W aplewa, Liebelt z Czeszewa, Grabowska z Koninka, Walski z Szamotuł, Sie­
dmiogrodzki z Polski.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Markiewicz z Niemczynka, W ągrowiecki z Szczytnik, 
Okulicz z Potarzyc, Zielonacki z Cbwalibogowa, Chodacki z Chwałkowa, Koczoro­
wski z W rączyna, Chrzanowski z Jarząbkowa, Szlagowski z Ruszkowa.

H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Kuczborska z W a r s z a w y ,  Goldschmidt z Rawicza, Monascb 
i Behrend z Krotoszyna, Goldenring z W rześni, Lichtenstein z Suwałków.

H O T E L  P A R Y Z K I : Malczewski z Toniszewa, Kossowski z Kornat, Ros z Wrześni, 
Dymiński z Zalasewa, Sercdyńska z Chociszewa.

H O T E L  W I E D E Ń S K I : Sawicka z Rybna, Bogusławski z Zbąszynia, Gładysz z Prusina. 
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : W ellerich z Alłmark, Tarnowski z Starogrodu, Tarnowski 

z Berlina.
H O T E L  E IC H B O R N A : Joachimsohn z Szamotuł, Schreiber z Śremu, Jacoby z Sta.

rogrodu, Landsberg z Zaniemyśla, Schmidt z Bydgoszczy.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Kruse, Zimmermann i Braun z Silbach, sw. 

Wojciech 40.

T a!. S g r.

1 20 

1 20

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu odebrała:
K olm an, o rolnictwie i ekonomii wiejskiej 

we F r a n c j i ,  Belgii,  H o lland ji  i Szw aj-
c a r j i ,  przełożył Z d z i tow ieck i .................

Hofmanowa z T ańsk ich ,  Karolina nowe
w y d a n ie .............................................................

Longfellow H., złota legenda, Ewangelina,
powieść z dziejów anglo-amerykańskich 1 5

S tan is ław  Leszczyński iPolska  w pierwszej 
połowie 18. wieku, przez autora Ukrainy
1 Zaporoźe  z dwiema rycinami 2 tomy 3 20 

D alszy  ciąg historyi naturalnej Leśniewskiego.

Cotylko w y sz ły  i są do nabycia u  J. Lissneift 
p rz y  placu W ilhelmowskim Nr. 5.
Miniewski. Filozofia nie filozofia w bajkach t « i .  sgr.

2  t o m y ................................................................. 1 1 5
—  Z  psalmu p s a l m y ...........................................—  15
Kozłowski. Amalia. Powieść. 2  tomy . . .  2  15 
Sancti Bernardi operum omnium medulla . 2  —

O B W IE S Z C Z E N IE .
Pobieranie mostowego przy  moście chwaliszew- 

skim wydzierżawione zostanie na t rzy  lata od 1. 
S t y c z n i a  1858  do 1. S t y c z n i a  1861. najwięcej 
dającemu.

T y m  końcem wyznaczyliśmy termin licytacyjny 
na d z i e ń  27. m. p. przed południem o godzinie l l e j  
przed Panem P  l i c h  t ą ,  Sekretarzem miasta, na 
R a tu sz u ,  na k tó ry  chęć podjęcia mających w z y ­
w am y  z tem nadmienieniem, że każdy licytant w  
terminie złożyć winien kaucyą w ilości 5 00  Tal.  i że 
dalsze warunki są w  naszej Registraturze do prze j­
rzenia. P o zn ań ,  dnia 22. W rześnia  1857.

M a g i s t r a t .

Prowincyalny Bank akcyjny
Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

A by  rozpocząć czynności Banku , w zy w am y  Ak- 
cyonaryuszów  niniejszem, aby trzecią ra tę ,

25 rprocentu czyniącą, czyli sto dwadzieścia 
pięć Talarów w pruskiej brzmiącej monecie 
za każdą akcyę, w przeciągu czasu od 6. do 
włącznie 13. Października r. b.

do kassy  Banku przy  ulicy F ryderykow skie j  pod  
liczbą 17. w  godzinach przedpołudniowych od lOej 
do 12ej zapłacjli , w  razie bowiem przeciwnym ule­
g ną  karze konwencyonalnej w §. 6. oznaczonej, i 
p ią tą  część wypisanej kw oty  czyniącej.

Dla prędszego w yexpedyow ania  interessentów, 
dwie rów nobrzm iące specyfikacye N um erów  akcyj 
do zakwitowania podać należy.

P o zn ań ,  dnia 9. W rześn ia  1857.
R a d a  Z a w i a d o w c z a  

Prowincyalnego Banku akcyjnego W .  Ks. Poznań­
skiego.

B i e l e f e l d .

~  ~ O B W IE S Z C Z E N IE .
Oznajmia się niniejszem, iż dostawa

1) r o z m a i t y c h  w i k t u a ł ó w ,  tudzież
2) o l e j  u c z y s z c z o n e g o j a k o t e ź  ś w i e c  

dla In s ty tu tu  choryeh w Owinskach na rok 1858. 
puszczona ma być w  entrepryzę  najmniej żąd a ją ­
cemu. Ubiegający się o tę dostawę winni z łożyć 
swoje deklaracye piśmiennie stosownie do w arunków  
do d n i a  10.  L i s t o p a d a  r. b.

W arun k i  na dostawę przejrzane być  mogą w  bió- 
rze Ins ty tu tu .

0 w ińska, dnia 5. Października 1857.
D y r e k c y a  I n s t y t u t u  u m y  s ł o w o  - c h o r y  ch.

W z y w a m y  niniejszem wszystkich, k tórzyby  ro ­
ścić sobie mogli jakow e pretensye do massy pozo­
stałości po zmarłym w P t a s z k o w i e  pod G r o ­
d z i s k i e m  ś. p. J. Xiędzu A n t o n i m  W ą s o w i c z u ,  
ab y  wraz z dowodami zgłosili się do niżej podpisa­
nych exekutorow  testamentu najdalej do 1. Listo­
pada r. b.

P t a s z k o w o ,  dnia 3. Października 1857.
E x e k u t o r o w i e  t e s t a m e n t u .

X, W. G ter czy k ,  X. II. K urow ski,
proboszcz, proboszcz z Kamieńca.

Magazyn ubiorów męskich
Jakóba Masitorti wieża

przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 10 
znajduje się od dziś dnia w kramie pobocznym dotychczasowego lokali w tym

samym domn.
P rzez  sprowadzenie materyj w prost  z najlepszych fabryk francuskich i angielskich, został 

skład mój ty m  razem szczególniej dokładnie zaopatrzony w wszelkie tow ary ,  i mogą być pole­
cone mianowicie na porę jesienną i z im ową, w edług  najmodniejszych modeli 
robione burki z dyflu futerkowego} paletoty, spodnie, westki i szlafroki dubeltowe.

I S M — i
D w a razy rafinowany olej, j a s » »«  i  d o b r z e  s i ę  p a l ą c y ,  poleca

Izydor Appel, obok Król. Banku.

C Y G A K A .
N ader ulubione i jako doskonałe znane

C y g a r a  H a w a ń s k i e ,  
jako to: M a i m e l  A m o r e s ,  i s t t U o  d e  C u b a ,  D o z  A m i g o s ,  S e l e c t a ,  l Bl u
r i b u s  I l U l E l l  i C o u q i l t s t a  nabyw szy  w  nader znacznej i l o ś c i  bardzo odieźałe, polecam 
i cały mój skład najuprzejmiej szanownej publiczności.

l u d w i k  A d o l p h ,  P oznań ,  ulica N owa Nr. 3.

B S S S M 0 0 0 S ®  0 0 0 0 0 :0 0 0 0 ®  M M ® ® ® ® ® ®
@ Od S o lite ra  leczy w 2. godzinach bez S
§  boleści i niebezpieczności U p .  U l o c i l  we §  
@ W iedniu. Bliższe listownie. Lekarstwo z pro- Śi 
§  gramem do rozesłania. ®

■■ 0 0 0 0 1 0 0 0 8 0 0 0 0 0 ®  a

Z dniem 8. Października r. b. rozpoczynam zi­
m ow y kurs lekcyj tańca dla dam , tak u siebie jako i 
w  p ry w atny ch  domach.

P oznań ,  dnia 2. Października 1857.
MPlorentynu Simon.

Pat. Port!, dement
praw dziw y i św ieży poleca

K udolf K absilber ,  Spedytor.

Prawdziwy Belg. tłuszcz do wozów
ofiaruje tanio J tf ,  £ } ,  K oepner,

Wielkie G arbary  Nr. 18.

P e r u w i a ń s k i e  g u a n o  p r a w d z i ­
w e  i  S H C h e  z tutajszego składu komis. pp. J .  
F. P o p p e  Ul C o ra p .  w Berlinie poleca

K udolf Kabsilber, Spedytor .

Od dnia 3. m, b. mieszkam przy Berlińskiej ulicy 
Nr. 29. w domu Pani P a n n w i t z .

Dr. Ordelin, lekarz praktyczny.

\  n A l a n f  tokarz i fabrykant parasoli, mieszka 
i l j J U I i l l l l J j  teraz przy  W odnej ulicy Nr. 21.

Mieszkam obecnie na rogu W odnej i Ślósarskićj 
uliey Nr. 6. W c h ó d  z ulicy Slósarskiej

houis Mraun, mody sta damski.

Dla kilku pensyonarzy wskazać może bardzo ko­
rzystne pomieszczenie tak co do pieczy jako też p o ­
mocy w naukach , księgarnia pana Kamieńskiego 
w  Bazarze.

Paczka kuponów  od P o z n a ń s k i c h  li­
s tów  zastaw nych  znalezioną została w loka­
lach handlu mego. Właściciel legitymujący 
się, może kupony za wynagrodzeniem ko­
sztów insercyjnych odebrać.

Antoni Schmidt.
r n

W&'Swiese K ieler Sprotlen  poleca 
Izyd o r  Appel fan.,  obok Król.  Banku.

/Świeże Klbtąyshie minogi
otrzymał

Izyd o r MSusch, plac Wilhelmowski 16.

Przedni francuzki Koniak polecają
K racia  Wassatli, Rynek Nr. 6.

S l s t r z y g i  zawsze świeże i regularnie u
K arola  Schipmann.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 6. Październia 1857.
Sto.
,fcY

Na p r. kurant
papie- j 
ra m i. ]

gotowi­
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 — 99*
dito z roku 1850. , . . i i — 99}
dito z roku 1852. . . . 4 i --- 99*
dito z roku 1853. . . . 4 93* —
dito z roku 1854. . . . H :ś- 99}

Obligi długu skarbow ego..................... 3* —. 80}
dito premiów handlu morskiego . . --- —.
dito Marchii E lektoralnej-i Nowej 34 — —
dito miasta B e r lin a ............................ 44 — 99}
dito dito . . .  .................. 34 — «*•

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 3 i • .— 83}
dito Prus W schodnich. . . 3> — —
dito Pom orsk ie ..................... 31 83 j —
dito W . X. Poznańskiego . 1 — —
dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 84
dito Szląskie ........................ 34 — —
dito Prus zachodnich. . . . 34 78

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 88f —
Louisdory ............................................ ...  . _ _ — 109}
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznańsk, 34 95 ‘—'f

Pierwsze A s t r a c h ,  strączki cukrowe i 
k aw iar ,  świeże Kieler Sprotlen, wędzone łososie, 
Elb. minogi i świeże zielone pomarańcze o trzym ał 

olahób A ppel ,  po stronie poczty Nr. 9.

CENY TAMOWE
Dnia 7. Października

1857 r. d
w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od

tal. 1 ser. 1 fn.
do 

tal. !».«*_i u
Pszenicy pięknej, szefel po 16 gam . 2 20 _ 2 25 ,
Pszenicy śred n ie j............................... 2 10 --- 2 15
Pszenicy o rd ynary jne j..................... 2 2 6 2 5 ■
Żyta przedniego, s z e fe l................. 1 15 -• 1 16 •—
Żyta lżejszego. . ................. ... 1 11 3 1 13

6Jęezmieńia dużego, szefel. . . . . 1 17 b 1 22
Jęczmienia m a łe g o ........................... i 17 b i 20
Owsa, s z e fe l ...................................... 1 1 — 1 o
Grochu do gotowania, szefel . . . — — —* —
Rzep zim ow y...................................... — — —
Rzepik tatowy ................................... — — —
Tatarki s z e f e l ................................... — — —

16Ziemniaków, sz e fe l........................... — 15 — —
Masła, garniec . ............................... 2 20 3 'li
S iana , c e n tn a r ...............................  • ~ —
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . — — — —
Spirytusu ( beczka 120kw.)8O|łTral.

dnia 6. P a ź d z ie rn ik a .....................
dnia 7. » . . . . . . .

19
19

1520 __
2020 10 —


